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Z DUŻEJ CHMURY - ai e: DESZCZ 
Impreza krakowska nie udała się 


Zawiodły delegacje na kongres „Centrolewu* 


Upragnieni goście mie przybyli na zjazd do Krakowa 
Telefonem od specjalnego sprawozdawcy „Hasła Łódzkiego” 


Wrażenia ogólne 
KRAKÓW, 29.VI. Zapowiadany 


szumnie przez „Centrolew*” dzisiejszy 
zjazd w Krakowie pewnych stronnictw 
opozycyjnych na terenie sejmu, a ochrzczo 
ny dość dźwięcznie „kongresem” nie wpły 
ngi chociażby w najmniejszej mierze 

i na bieg normalnego życia 
podwawelskiego grodu. 

Już wczoraj tajemnicą publiczną było, 
że zjazd uczestników 

będzie minimalny. 
Licząc się więc ze słabą frekwencją prze- 
niesiono miejsce obrad z wielkiej sali przy 
ulicy Rajskiej, która może pomieścić około 
3000 osób do 
znacznie mniejszej sali 
Starego Teatru, obliczonej na 1000 osób 

Tłamacząc się ze zmiany miejsca obrad 
rozpuszczono wieść, że komuniści otrzyma 
li kilkadziesiąt kart wstępu na kongres 
i dlatego zachodzi obawa bójki. 

Naturalnie nikt w to nie wierzył, gdyż 
każdemu było wiadomo, że ta „„strate- 
gia” wywołana była 

nieprzybyciem większości delegatów 

na zjazd. 

Sytuacja ta dla inicjaiorów kongresu 
była dość przykrą. Tydzień temu mówio- 
no o 50.000 uczestników opuszczono na- 
stępnie na 20,000 a iu 

zaledwie parę tyscięcy. 

Pragnąc więc uraiować chociażby po- 
żory, komisja organizacyina zwróciła się 
do mojewady krakowskiego ze skargą, że 


na rogatkach miasta policja zatrzymała 
wielkie masy uczestników, dążących na 
kongres. 


Wówczas wojewoda dr. Kwaśniewski 
zaprosił komisje organizacyjną kongresu 
i kilĘu bawiących w Krakowie przedstawi- 
cieli prasy zagranicznej do samochodów 
i objechał z nimi wszystkie rogatki miej- 
skie. Tam przekonano się naocznie, 

że policja nikogo nie zatrzymała, 
żę na rogalkach stoją tvlko zwykłe poste- 


tünt i żadnych dążących na Songres dele- 
gacyi niema. 

Uprag nieni goście nie- 
brzy byli. 


Jednem słowem dzisiejsza niedziela 
w prasiarej stolicy piastowskiej niczem nie 
odróżniała się od poprzednich. 

Płynęły sennie fale Wisły mieniąc się 
srebrem w słońcu z wieżycy kościoła żę 
jackiego tak jak przed setkami lat i jak 
dzień brzmiał hejnał, plantami KARON 


mi się w słońcui szły tysiące krakowian 
i niekrakowian do Bizanca na lody — a 
pod pomnikiem zwycięzcy z pod Grunwal- 
du podziwiano jak zwykle... konia Ja- 
giellonowego. 

Na obradach zjazdu dały się wyczuć 
ostro zarysowujące się rozdźwięki 
pomiędzy repręzenianiami poszczególnych 

ugrupowań politycznych: 


Przebieg obrad 


O godzinie 10-ej rano w sali Teatru 
Miejskiego rozpoczęły się obrady. Prezes 
„Wyzwolenia* Róg odczytał depesze od 
marszałka Daszyńskiego i od 38 członków 


Labour Party» 

Następnie przystąpiono do odczyty- 
wania dekłaracyj poszczególnych stron- 
uictw., Pierwszy w imieniu PPS. odczyfał 
deklarację poseł Barlicki, następnie zkolei 
adczytał deklarację w imiuuu stronnictwa 
ciiopskiego posei Walercn, który zazra- 
czy), że stronnictwo jego dąży do zjedno 
czenia wszystkich party; chłopskich, jed- 
kże natrafia na teiminości, 

W tym momencie poset Róg 

przywołał posła Waierona do porządku, 
co wywołaic ną sali i wśród prezydium kon 
gresu chwilową konsternację. 

Dalsze deklaracje odczytali: 

Poseł Malinowski w imieniu „Wyzwo- 


Zgon fuljana Ejsmonda 


Dziś nastąpi pogrzeb 


ZAKOPANE, 29.VI. 


W niedzielę 29 |terat i poeta. Eksportacja zwłok na dwo- 


b. m. o godz. 4 po pot, nie odzyskawszy | rzec kolejowy, a stąd do Warszawy, gdzie 


przytomności pomimo iroskliwej opieki le- |odbędzie się pogrzeb 
zmarł juljan Ejsmond, znany li-|o 3 po pot. 
—-_- 060 


karskiej, 


w  poniedziziek, 


Pan Prezydent w Łyngmianach 


ŁYNGMIANY, 29.VI. W niedzielę, w 
dalszymi ciągu swej podróży Pan Prezy- 
dent Rzplitej przejechał w godz. poran- 
nych okolice zamieszkałe w większości 
przez Litwinów. Pan Prezydent przejechał 
wzdłuż całej granicy litewskiej na długo- 
ści 75 kim. Ludność litewska łączy się z 


Polską, składała Panu Prezydentowi hołd |: 

wznosząc liczne bramy trymnialne, z napi- 

sami w językach polskim i litewskim. 
Dwa zs witało duchowiefń- 


stwo i tłumy ludności wiejskiej. 
W Łyngniianach, wsi  przedzielonej 


|przez granicę na dwie cześci, Pan Prezy- 


dent udał się do miejscowej szkoły, w któ 
rej dziatwa volska i litewska przygotowała 
piękną uroczystość ua cześć Pana Prezy- 
denta. Jedna z uczenic powitała Pana Pre 
zydznta po polsku a zakończyła w języku 
litewskim wyrażenie miołdu Panu Prezy- 
dentowi, (PAT) 


jlenia*, 


poseł Witos w imieniu „Piasta”, 
poseł Popiel w imieniu N. P. R. prawicy i 
dr. Kuśnierz w imieniu Ch. D. 

Poseł Chaciński odczytał rezolucję, ogła 
szające walkę z Marsząłkiem Piisudskim 
i atakującą bezpośrednio P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Zgromadzęnie zamknal 
pos. Niedziałkowski. 


Na rynku Kleparskim 


Uczestnicy zgromadzenia udali się na 
rynek Kleparski. Tutaj zamiast spodzie: 
wanych i zapowiadanych jeszcze wczoraj 
przez „Robotnika“ 20.000 uczestników. ` 

zebrało się około 5.000 ludzi, 
którzy wysłuchali przemówień postów sej: 
mowych wszystkich 6 stronnictw, urząciza 
jacych kongres, poczem utworzył się po- 
chód, który udał się pod pomnik Mickiewi 
cza na rynku Głównym. 

Po przemówieniach posła  Mastka 
(PPS) i ks. Panasia pochód o godz. 14.20 
rozwiązał się, Manifestacje miały przebieg 
całkowicie spokojny. W kilku miejscach 
komuniści usiłowali wprawdzie wywołać 
incydenty, zostały one jednak przez wła» 
dze bezpieczeństwa, natychtmiasto likwido- 
wane. Uczestnicy manifestacji przybyli z 
pozą Krakowa, zaczęli od godz. 13-€j mia 
gta W. G. 


KRAKÓW, 29.VI. Władze prokuratore 
skie zarządziły konfiskatę przygotowanych 
do druku odezw, zawierających tekst re- 
zolucji Centrolewu wobec tego, że rezolu- 
cje te zawierały znamiona przestępstw 
przewidzianych przez kodeks karny. 

> (PAT) 


Spokoju i i wytrwałej zg ody 
pragnie cdi! ludność Polski 


Całe województwo krakowskie potępia metody opozycji 
poniżające powagę najwyższych władz państwowych 


KRAKÓW, 29.VI. W dniu 29 czerwca 
b. r. odbyły sie w 
jewództwa krakowskiego wiece poselskie, 
zwołane przez posłów z BBWR z RZ. Na 
wiecach tych przyjęto rezolucje, POTĘ- 


PIAJĄCE PONIŻANIE POWAGI NAJWYŻ- 
o|SZYCH WŁADZ PAŃSTWOWYCH przez 
przywódców stronnictw, 


którzy obrado- 


40 miejscowościach wo |ca 


wali dziś w Krakowie, i stwierdzające, że 
ta ludność Rzplitej PRAGNIE SPOKOJU 
I WYTRWAŁEJ ZGODNEJ PRACY, po- 
trzebnej zwłaszcza dzisiaj w okre- 
sie walki z trudnościami 
gospodarczemi. 

Rezolucja nawołuje wkońcu do zjedńo- 
czenia się społeczeństwa w pracy 


państwowotwórczej, oraz 
do skupienia wszystkich wysiłków w kie- 
runku takiej przebudowy ustroju, która: 
by zapewniła Polsce należną potęgę mo- 
carstwową, 

W wiecach tych wzięto udział 
50 tysięcy osób 


około 


WE WŁASNYCH SIDŁACH 


„HASŁO” z dnia 30 czerwca 19380 roku. 


Szpiegostwo podczas wielkiej wojny 


Rzekomy handlarz angielski na służbie wywiadu niemieckiego 


Piąty pułk szkocki armji 
|Highlander) obchodził święto Bożego 
Narodzenia roku 1916 w okopach 
pod miastem francuskiem 
Be th une. Nie było to stanowisko 
miłę, przeciwnie zaliczano je do najnie- 
bezpieczniejszych z cate tamtejszej pozy- 
cji francuskiej. Pociski niemieckie waliły 
bez przerwy, może tym razem Z powodu 
świąt uroczystych nie tak rzęsiście, jednak- 
że waliły. O urlopach do rodziny, do Szko 
cji, nie było mowy. Wiadomości ze szta 
bu przepowiadały lada chwila wiel- 
ką niemiecką ofensywę. 
Trzeba było trzymać cała armię w pogo- 
owi, Š e 

Jedyną ucfechą swiąteczną dia awu- 
metrowych Synów Szkocji był handlarz 
wędrowny, którego chęć zysku przyprowa 
dziła aż pod ostatni okop francuski, pomi- 
mo niebezpieczeństwaa na jakie 
narażał swe życie.  Handlarz 
miał towar tandetny, jednakże błyskotli- 
wy: różno - kolorowe papiery listowe, 
pocztówki z Wilhelmem II, zmykającym 
na świni z placu boju, taniutkie mydełka, 
nici, igły dosyć podłe, ołówki, łamiące 
się co chwila, zapałki, no i dla śmiechu 
pewnie, angielski plasterek na rany od kul 
niemieckich, Towar był czyściutki, w pa- 
piery i w pudełka popakowany, handlarz 
zato od góry do dołu uwalany w błocie. 
Chodził najwidoczniej dużo po okopach 
i pomiędzy okopami. Twarz miał chudą 

^vi} po angielsku akcen- 

ichesteru, co zresztą 

o jego miasto urodze- 

ii w pożwoleniu han- 

dlowania na linjach boju wydanem 

orzez angielską kwaterę 
główną w Montreuil. 

Jakiś oficerek z angielskiej centrali 
szpiegowskiej, „Intelligence Service" zwa 
nej, kręcący się w pobliżu, zapytał z nu- 
dów handlarza, skąd ma swój towar? Han 
dlarz wymienił jedną z najpierwszych firm 
londyńskich. Oficer, ziewając, poszedł da- 
lej. Niech sobie biedak zarabia, niech 
handluje. 

Wróciwszy do swej lepianki oficerek za 
tzął rozmyślać. Dziwnem mu się wydawa- 
ło, ażeby taka znakomita firma, jaką po- 
dał handlarz wędrowny, mogła handlować 
tak nędznym towarem? uczynił więc to, 

"za co niejeden giełdziarz paryski zapłacił- 
by nieraz chętnie choćby i pół miljona 
franków, tojest połączył się 
natychmiast telefonicz- 
nie z Londynem, a tam z 
„właścicielem wymienionej przez handlarza 
firmy w jego prywatnem mieszkaniu. Od- 


powiedź była zdumiewająca. Firma nie 
prowadziła zupełnie te- 
o rodzaju towarów, jakie 


handlarz posiadał i zbywał żołnierzom. 
Handlarz pakował właśnie swój sklepik 
do tobolika, kiedy oficer znowu przed nim 


angielskiej | stanął. Rozmowa była krótka. Oficer skie- 


rował wylot lufy rewolwerowej na handla- 
rza i rzekł po niemiecku  najczystszym 
akcentem rodowitego Niemca: 

— Jesteś szpiegiem niemieckim i jeże- 
li się nie przyznasz, zastrzelę cię na miej- 
scu. Drżący ze strachu handlarz zaczął 
częściowo po angielsku, częściowo po nie- 
miecku upewniać, iż szpiegiem nie jest. 
Nic miu to nie pomogło. W dwadzieścia 
cztery godziny został osądzony i ska 
zany na rozstrzelanie. 

W chwil, gdy dwunastu żołnierzy skie 
rowało lufy na handlarza, czekając tylko 
skinienia sierżanta, ażeby wypalić, zbliżył 
się do szpiega wymieniony już kilkakrotnie 
oficer i rzekł: i 
— Jeżeli mi się wyspowiadasz, _ kto 


TY = "RT 


Wyłudnienie miast 
w Stanach Zjednoczonych 


jesteś, z kim pracujesz i komu jesteś po- 
słuszny i gdzie masz ukryte swe dowody 
osobiste z Centrali Niemieckiej, nie bg- 
dziesz, rozstrzelany, tylko wtrącony do 
więzienia, a po wojnie wypuszczony ra 
wolność. Hancdlarz wyśpiewał 
w szystko, oficer zapisał zezna- 
nia jego jak najdokładniej. Oficer angiel- 
ski, o którym mowa, wziął na siebie jego 
brudną odzież, jego tobół z towarem i je- 
go dowody osobiste, »które były ukryte 
znakomicie w jednem z pudełek do papie- 
ru. Cały rok wiodła się doskonale ta 
mistyfikacja. Oficer od- 
dawał znakomite usługi armji angielskiej 
i francuskiej, dostał kilka odznaczeń i 
awans na majora, 


Skutki kryzysu w ostatniem dziesięcioleciu 


W życiu gospodarczem Stanów Zjed- 
hoczonych ostatnie dziesięciolecie w prze- 
ciwieństwie do poprzedniego, obejmują- 
cego lata wojny światowej — z azna- 
czyłtorsię ostrym kryzy- 
sem w niektórych gałęziach przemysłu. 
Jednym ze skutków tego kryzysu ściśle do 
piero w czasie tegorocznego, kwietniowe- 
go spisu, ujawnione wyludnienie 
szeregu miast, będących znacz 
nemi ośrodkami dotkniętych kryzysem ga- 
łęzi przemysłu, co jest charakterystyczne 
zwłaszcza ze względu na przysłowiowe 
tempo rozwoju miast w Stanach Zjednoczo 
nych. 

Oto kilka przykładów: w New Bed- 
ford, będącem centrum przemysłu baweł- 
nianego, w ciągu dziesięciolecia straciło 
4 duże fabryki, zatrydniające zgórą 8.000 


robotników, i posiada obecnie o 8.413 mie- 
szkańców mniej niż miało w 1920 
roku. Miasto Fall River straciło w ciągu 
dziesięciolecia 14 fabryk, a jego ludnaść 
spadła o 4.474 osób. Ludność miasta Lo- 
well zmniejszyła się w ciągu dziesięciole- 
cia o 12.709 mieszkańców, miasta Halyo- 
ke o 3.756 mieszkańców, Manchester o 
1.278, North Adams o 768 mieszkańców. 
Przeciętnie ludność tych miast zmniejszy- 
ła się w ciągu dziesięciolecia, po uwzgled 
nieniu przyrostu naturalnego o 7 proc., gdy 
tymczasem w innych miastach Stanów Zjed 
noczonych przyrost liczby ludności za to 
dziesięciolecie 'wynosił od 10 do 35 proc. 
Wymowa tych cyfr jest niezwyk 
le silua i przekonywu- 
jaca. 
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Oszustwa celne 


przy przewozie samochodów 
piatra“ 


Sląska straż graniczna wpadła w œ 

statnich dniach na trop 
oszustw celnych, 
dokonywanych przez firmę spedycyjną 
Jana Cichego w Cieszynie, która zajmo- 
wała się przewozem samochodów marki 
„Tatra“, Samochody te pozbawiano wła- 
ściwej wagi przez wyjęcie niektórych 
cięższych części motorów, dzięki czemu 
samochody te podlegały 
i minimalnej stawce celnej, 
jako nie sięgające granicy ciężarów, od 
których rozpoczynała się właściwa staw- 
ka celna dla samochodów. Te zaś części 
motoru, które wyjmowano celem zmniej 
szenia wagi, przemycano przez granicę i 
po odprawie celnej wozu 
montowano je z powrotem. 
W ten sposób ostatnio przewiezione 4 
wozy marki „Tatra“ skonfiskowano w 
Cieszynie. Nici tej afery prowadzą do 
Warszawy, gdzie w firmie „Tatra — 
Aute“ 
znaleziono 6 wozów 

w ten sam sposób sprowadzonych. Samo- 
chody. zakwestjonowano, Śledztwo zata- 
cza coraz szersze kręgi, 


Makabryczna jazda 
Autobus z martwym szoferera 
przy kierownicy 

Onegdaj wieczorem w Wilnie przy 
zbiegu ulic Zawalnej i Trockiej autobus 
kursujący na linji Dworzec — Antokol 
miast skręcić w stronę ulicy Niemiec- 
kiej wpadł prosto na mostek policjanta 


i po chwili stanął, Policjant skierował 
się do szofera i ku swemu zdziwieniu 
zauważył, że kierowcą jakoś dziwnie 


pochylił się naprzód i nie nie odpowiada. 


Bladość twarzy nasunęła - przypuszcze- 
nie, że uległ on jakiemuś wypadkowi, 
więc wezwano lekarza, który tylko 


stwierdził zgon. 


Zmarły, nazwiskiem Pietrow, do 
dawna właściciel restauracji p) 
Ostrobramskiej i przedsiębior 
chodów pierwszy dzień zaled' 
wał jako szofer i podczas p 
na kierownicy zmarł na udar 

Samochód napełniony - pasażerami, 
którzy nawet nie przypuszczali na jakie 
niebiezpieczeństwo są wystawieni, po 
wypuszczeniu kierownicy. przez Pietro- 
wa, ujechał kilkanaście metrów i dopie- 
ro, gdy zmarły ciężarem swego*ciała na- 
cisnął hamulec, motor żatrzymał się. 


nie- 


> 


„Ostatnie dni Romanowych” 


Książka sowiecka o zamordowaniu cara i jego rodziny 
Zwłoki Mikołaja II zostały pogrzebane w błotach 


Sowieckie wydawnictwo państwowe 
wydało pracę Bykowa p. t. „Ostatnie dni 
Romanowów“, 

Jest to pierwsza, wydana przez Sowie 
ty książka, w której rząd sowiecki 

odtwarza szczegóły zamordowania 
cara Mikołaja Il i członków jego rodziny 
w Jekaterynburgu. 

Bykow powołuje się w swej pracy*na 
nieznane dotychczas źródła, między inne- 
mi na dziennik żołnierza Matwiejewa, któ 
ry był przydzielony 

do straży w Tobolsk 
przed wywiezieniem rodziny carskiej do Je- 


katerynburga. 

Wbrew opinji dotychczasowych bada- 
czy, którzy usiłowali odtworzyć przebieg 
zamordowania Mikołaja II i członków jego 
rodziny, Bykow utrzymuje, iż zwłoki za- 
mordowanych nie zostały wrzucone do ko- 
palni, ani nie zostały spalone, 

lecz zostały pogrzebane w błotach, 

w znacznej odległości od miejsca zamordo- 
wania, w miejscowości, w której dotych- 
czas nie czyniono żadnych poszukiwań. 
Miejscowość ta znajduje się w okolicach 
Jekaterynburga i obecnie budowana jest 
tam fabryka „Maszynostrój*'. 


Nowe 


drogi propagandy turystyki 


w Polsce 


w umowie Rządu z biurem podróży „Orbis“ 


Min. Kühn, podpisał umowę z -pol- 
skiem biurem podróży „Orbis“ w 
wie propagandy turystyki w 
zagranica. Umowa dotyczy 


Polsce 


kolejowych w Polsce. 

Okres trwania umowy wynosi 10 lat, 
umowa reguluje wyraźnie zadania i obo- 
wiązki biura podróży „Orbis* i stwarza 


spra- jżliwość rozwinięcia krajowej 


W ten sposób powstała obecnie mo- 


propagan- 


ijdy turystyki, bez której nie można my- 
również |śleć o propagandzie zagranicznej. 
sprzedaży biletów do wszystkich stacyj |paganda ta m. inn. polegać będzie 


Pro- 
na 
wydawnictwie plakatów, odezw, afiszów 
i przewodników wielojęzycznych. 
W związku ze znacznem rozszerze- 
miem działalności „Orbisu”* centrala tego 


podstawę do przeprowadzenia zakreślo-|przedsiębiorstwa zostanie przeniesiona 


nej na szeroką skalę działalności biura. 


ze Lwowa do Warszawy, 


Bykow stwierdzą również w swej pra: 
cy, iż brat cara Mikołaja II w. ks. Micha 
Aleksandrowicz t 

rozstrzelony został 
wraz ze swym sekrefarzem, Anglikiem Jon- 
sonem, w odległości 6 kilometrów od wsi 
Motowilika, w okolicach Permu i utrzymu 
je, iż mord ten dokonany został przez ko- 
imunistów miejscowych bez uprzedniego 
porozumienia z Moskwą. 

Książka Bykowa zawiera sprawozdanie 
z przebiegu posiedzenia centralnego komi- 
tetu wykonawczego Sowietów w dniu 13 
lipca 1918 r. Podczas posiedzenia Swier- 
dłów poprosił o głos i oświadczył, iż z Je» 
katerynburga nadeszła depesza o zamordc- 
waniu cara i członków rodziny carskiej. 
Oświadczenie to spotkało się 

z grobowem milczeniem 
zebranych. Giszę przerwał Lenin, oswiad 
czając: „Wracajmy do spraw bieżących", 


Smierć od pioruna 


Z Lidy donoszą, iż szalejąca tam 
wczoraj burza spowodowała tragiczny 
wypadek, który pociągnął za sobą trzy 


ofiary, a mianowicie piorun zabił znaj- 
rującą się na cmentarzu żydowskim ko- 
bietę i jedna z jej córek. Druga córka 
zabitei uległa ciężkiemu porażeniu, 
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Zachód «„ 


Na s avadudali 
Józef Puzyna 
Chmura płynie po błękicie 


Chmura płynie po błękicie, 

W nieznajomą biegnie dal... 
Czy ją gna zatrute życie, 

Czy ciekawość? czy też żal? 


Czy gdzieś bratnia chmura może 
Śpieszy na spotkania loi? 

Może ją wyroki Boże 

Pędzą poprzez grom i grzmot?, 


Cicha fala na strumieniu 
Goni, parta losem fal. 

I zginęła w zapomnieniu, 
Nie pozostai nawet żal!... 


A nad wodą człowiek śledzi 
Chmury lot i fali bieg; 

Może czeka odpowiedzi, 

Kedy kres i gdzie jest brzeg?... 


Wypadł z tramwaju 


W dniu wczorajszym przy ulicy 
Zgierskiej 7 wskutek natłoku wypadł z 
tramwaju będącego w pełnym biegu 13- 
letni Josek Wiener, syn maklera zamie- 
szkały przy ulicy Wolborskiej 15. Nie- 
szczęśliwy chłopiec uległ - wstrząsowi 
mózgu i ogólnym obrażeniom ciała. Wez- 
wany lekarz pogotowia po nałożeniu mu 
opatrunku przewiózł go w stanie osła- 

nym do szpitala św. Józefa przy uli- 
cy Drewnowskiej. (w) 


~- 


Noc Świętojańska 
w Rudzie Pabjanickiej 


W dniu wczorajszym w Rudzie Pa- 
bjanicċkiej na stawie Stefańskiego odby- 
iy się tradycyjne sobótki połączone z 
puszczaniem wianków. Zabawa urządzo- 
na przez Ligę Morską i Rzeczną obfito- 
wała w cały szereg atrakcji z których 
ną czoło wysunęły się zawody  wioślar- 
skie konkurs na najpiękniej udekorowa- 
ną łódź i ognie bengalskie. 

W zawodach wioślarskich zdobyli na- 
grody strzelec, sokół oraz liga morska i 
rzeczna. Podczas końkursu wyróżniono 
uajpiękniej udekorowaną łódź tow. gimn. 
sokół z Rudy Pebjanickiej. Podczas im- 
prezy tej wykonała piękne produkcje ar- 
tystyczne art.- Faieriska. Wieczorem od- 
była się zabawa ludowa, która przecią- 
gnęła się do rana. (w) 

000—— 


za 


Krwawa bójka 


W dniu wrzorajszym przy ulicy Za- 
katnej 80 wybuchła bójka między mie 
szkańcami tego domu 44-letnią  Julją 
Fariczak, tkaczką, a mężem jej Stani- 
stawem lat 56 bezrobotnym. Bójka pow- 
stala na tle niesnasek domowych. 

Przybyły w stanie pijanym Stani- 
sław Bartczak począł awanturowąć się 
grożąc żonie zamordowaniem jej. Awan- 
turnik chwycił siekierę chcac  nieszczę- 
śliwej kobiecie zadać cios. W tym mo- 
mencie Bartczakowa w celu obrony por- 
wała leżący na stole nóż. W czasie' sza- 
motania się obaj małżonkowie odnieśli 
rany. | 
Wezwany lekarz pogotowia. udzielił 
pierwszej pomocy i po nałożeniu: opa- 
trunków pozostawił powaśnionych mał- 
żonków na miejscu. 

Cenes, Y -y 


lẹ odbył się w Łęczycy ję 
zjazd wojewódzki cechów 
dliniarskich województwa łódzkiego. Na 
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Zuchwały napad bandycki == 
— przy ulicy Piotrkowskiej 
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Zamaskowani bandyci w mieszkaniu kupca 


Nie przebrzmiały jeszcze echa zuchwa- 


już 2-pokojowe mieszkanie z kuchnią ku- 


lego napadu na Bank Handlowy w Łodzi, | piec Henoch Frenkiel, wraz z żoną swą Ge- 
MASĄ | który postawił na nogi władze bezpieczeń- 


stwa całego Państwa, a już mamy obecnie 
do zanotowania 
nowy niemniej zuchwały napad. 

Tym razem bandyci wtargnęli do miesz 
kania w samem centrum Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 14, gdzie tylko wskutek 
wyjątkowych okoliczności nie doszło do po 
zbawienia życia niewinnych ofiar. 

Przy ulicy Piotrkowskiej 14 w lewej 
oficynie na Il piętrze zajmuje od kilku lat 


ROWERU PTYTRSZNE TEUJE 


wojewódzki zjazd 


nią, 19-letnią Blumą,  16-letnim Mosz- 
kiem oraz synową 28-letnią Sonią i jej 2- 
letnim dzieckiem Lolkiem. 

Głowa rodziny, Henóch Frenkiej, co pe- 
wien okres czasu wyjeżdżał z Łodzi, co 
też miało miejsce w ubiegły ozwartek i 
przyjazd jego był oczekiwany 

dopiero w dniu dzisiejszym. 
Dlatego też córka Bluma, zaprosiła do 
siebie na noc koleżankę swą, zamieszkałą 
drzwi we drzwi, Helę Kubecównę. Gdy 


Cechów Rzeźniczo - Wędiiniarskich w Łęczycy 


W dniu wczorajszym t. j. w niedzie- 
10 . doroczny 
rzeźniczo-wę- 


zjazd przybyło około 400 delegatów i za- 
proszonych gości. 

Zjazd rozpoczął się uroczystem nabo- 
żeństwem odprawionem w kościele pa- 
rafjalnym przeź ks. prałata Zuchowskie- 
go. Po nabożeństwie zzbrani delegaci re- 
prezentujący 82 cechy woj. łódzkiego 
wraz z 12 sztandarami przeszli pocho- 
dem przez miasto do saii straży ognio- 
wej, gdzie rozpoczęły się obrady zjazdu, 
w obecności starosty łęczyckiego O. Sta- 
szewskiego komendanta pol. p. Sto- 
czewskiego i burmistrza Dobackiego. 

Zjazd zagaił pan prez. Dzieniakowski 


z Łodzi, przewodnictwo zaś zjazdu ob- 
jat p. Andrzej Lutrosiński, W wyniku 
obrad, które trwały aż do godz. 18 po- 
wzięto cały szereg rezolucji i doniogłych 
uchwał, które podamy w następnym nu- 
merze oraz postanowiono stworzyć voje- 
wódzki związek cechów rzeźniczo-wędli- 
niarskich. 

Na zakończenie zjazdu uczestnicy wy 
slali depesze  hołdownicze do p. prez. 
Rzeczypospolitej prs. Mościckiego, do 
Marszałka Polski Jvzefa Piłsudskiego do 
prem. Sławka, do Ministra Przemysłu i 
handlu E. Kwiatkuwskiego, do min. 


skarbu I.  Matuszewskiego i do min. 
spraw wewnętrznych gen.  Składkow- 
skiego 


4 zamachy samobójcze 


w ciągu jednego dnia 


W dniu wczorajszym w stajni przy 
ulicy Ceglanej 10 popełnił zamach samo- 
bójczy 48-letni Fr. Bugaj handlujący za- 
mieszkały przy ulicy Zawiszy 9. Denat 
sporządzit z bielizny linę wieszając się 
na niej na drzwiach stajni. Przybyli z 
rana mieszkańcy domu zauważyli wisiel- 
ca, przecięli niezwłocznie iinę i zaalar- 
mowali pogotowie, którego lekarz po 
przybyciu ņa miejsce, stwierdził zgon. 
Zwłoki zabezpieczone do zejścia wiadz 
sądowo-śledczych. Przyczyna  samobój- 
stwa dotychczas nieustalona, 


* A è 4 e c 
W dniu wczorajszym w aleji parku | 


dogoszczu. Przyczyna zamachu rozstrój 
nerwowy spowodowany brakiem pracy. 
* z x 


W dniu wczorajszym na Wodnym 
Rynku przy skwerku  zażyła w celach 
samobójszych kwasu solnego“ 60-letnia 
Marjanna Sobierajska, zamieszkałą przy 
ulicy Kilińskiego 162. Przybyły lekarz 
pogotowia po przepłukaniu żołądka prze- 
wiózł sędziwą desperatkę w stanie groź- 
nym do szpitala w Radogoszczu. Przy- 
czyna samobójstwa dotychczas nieusta- 
lona. 


* 


* w A ” 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu 


Poniatowskiego zażyła w celach samobój ; przy ulicy Pabjaniekiej 8 wypił butelecz- 
czych większej dozy jodyny  4l-letnia| ; jodyny w celach samobójczych 48-let- 
Władysława Jędrzejewska, bezrobotna, |ni Franciszek naczinarczyk, bezrobotny. 
zamieszkała przy ul. Sosnowej 6. Przy- Wezwany lekarz pogotowia po przepłu- 
były lekarz pogotowia udzielił desperat- | kaniu żolądka pozostawił desperata w 
ce pierwszej pomocy poczem przewiózł | stanie nieprzytomnym na miejscu. Przy 
ją w stanie groźnym do szpitala w Ra-'czyna samobójstwa brak pracy. (w) 


w "Rai 
Uroczyste zakończenie roku 


szkolnego 
w szkołach zawodowych dokształcających 


W dniu wczorajszym o godz. 10-ej ra- |zawodowych szkół dokształcających prze- 
na przemaszerowali uczniowie zawodo- | maszerowała do swoich lokali szkolnych, 
wych szkół dokształcających, dążąc przez |gdzie odbyło się rozdanie świadectw. 
miasto, ze sztandarami szkolnemi i z włas- Jak się dowiadujemy, w roku bieżą- 
ną orkiestrą, do katedry Św. Stanisława |cym ukończyło zawodowe szkoły do- 
Kostki.” kształcające około 1.000 chłopców, z wy- 

Po uroczystem nabożeństwie młodzież |nikiem przeważnie dobry. (s) 


Do 
PT, PRENUĄERATORCGW 


W razie późnego doręczenia lub nieotrzymania pisma prosimy 
P, T, Prenumeratorów zawiadamiać administrację „MH a s ła 


tel. 163-66. 


cała rodzina była pogrążona we śnie nagh 
około godz. 7-ej z rana 

zapukał ktoś do drzwi 
Frenklów. 

Pukanie to usłyszał syn Frenkla Mo: 
szek, który spał w pierwszym pokoju w jed 
nym łóżku, a w drugim zaś łóżku spała 
siostra jego Bluma z koleżanką. Zarzuciw 
szy marynarkę na siebie Moszek doszed! 
do drzwi i na zapytanie kto puka, ktoś za 
drzwiami oświadczył mu po żydowsku, 
że przybywa wprost z kolei i że przyby! 
do Łodzi, celem zakupienia 

większego transportu firanek, 

przedsiębiorstwo bowiem takie prowadzi. 
Henoch Frenkiel. Uradowany takim miłym 
początkiem, Moszek Frenkiel natychmiasi 
otworzył drzwi i przed oczyrm jego stanął 
młody człowiek z teczką pod wachą zə 
nim zaś ku wielkiemu przerażeniu, 4 dra 
bów zamaskowanych 

z rewolwerami i nożami w rękach. 

Zanim przerażony młody Frenkiel mógł 
wysunąć jakieś refleksje bandyci wepchnę- 
li go do wnętrza mieszkania i po wkro- 
czeniu zamknęli za sobą. 

Z rewolwerami dostawionemi do skro- 
ni zmusili młodego Frenkla do wejścia do 
pierwszego pokoju, gdzie spoczywały 
łóżku obie młode kobiety. Jeden z band 
tów stanął z rewolwerem wymierzonym 
skroń Frenkla, drugi zaś to samo liczy! 
wobec znajdujących się w łóżku kobi 
zmuszając ich w ten sposób 

do zachowania zupełnego spokoju. 
Wówczas jeden z bandytów zagroziw$”” - 
rewolwerem kobietom, domagał się po ży- 
dowsku natychmiastowego wydania im 
1000 złotych, w przeciwnym bowiem ra- 
zie wymordują wszystkich obecnych w 
mieszaniu. 

Gdy wszelkie perswazje nie pomogły 
i Bluma Frenklówna zalała się łzami, pozo- 
stali dwaj bandyci wkroczyli do następne 
go pokoju, gdzie spoczywały stara Frenk- 
lowa z synową swą i wnukiem. 

Tu powtórzyła się ta sama scena. Ban 
dyci jednak niewierząc, że rodzina nie po 
siada w domu pieniędzy, przystąpili do 
obu kobiet, zamierzając się na nie noża- 
mi. Widząc to, 2-letnie dziecko, zaczęło 
płakać, co tak strasznie podziałało na ma! 
kę dziecka i babkę, że obie kobiety wszczę 
jy alarm, i 

to zmusiło bandytów do odwrotu 

Na krzyk kobiet w drugim pokoju BN 
ma Freklówna w przeświadczeniu, że mor- 
dują matkę zaczęła również strasznie krzy- 
czeć i w tej samej chwili bandyci wybiegli 
z mieszkania. 

Po kilku minutach Bluma Frenklówna 
w pośpiechu odziała się i wybiegła na uh 
cę, krżycząc w niebogłosy, że bandyci 
ich napadli. 

Policjant poinformowawszy się o zaje 
ściu natychmiast skomunikował się z wy- 
działem śledczym, który wydałegował na 
miejsce swych funkcjonarjuszy. W ślad zą 
niemi przybył również naczelnik wydzia- 
łu śledczego nadkomisarz Weyer, który 
wszczął wstępne śledztwo. 

W trakcie dochodzenia wykryto porzw 
cone w klatce schodowej 

rewolwer, maskę oraz sznury, 
któremi bandyci prawdopodobnie zaniie+ 
rzali związać swe ofiary. 

Władze policyjne dokonały zdjęć daktę 
loskopijnych, dotykanych przez bandytów 
przedmiotów, lecz jak dotąd nie natraśl= 
ły na ślad rabusiów. (r) 
——00—— 
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prawa 


gimnazjów pańs 


twowych 


otrzymało szereg szkół na terenie województwa łódzkiego 


Zarządzeniem Kuratorjum szkolnego, 
ddzkiego, opartem na rozporządzeniu Mi- 
nisterstwa Wyznań Religijnych i Oświece- 
nia Publicznego, nadano niepełne prawa 
gimnazjów państwowych następującym 
szkołom w okręgu łódzkim. 

W Kaliszu: 1) gimnazjum Żeńskie- 
mu Zgromadzenia Sióstr Nazaretanek, 
2) Gimnazjum Żeńskiemu Związku Zawo 
dowego Nauczycielstwa Szkół Średnich, 
3) Gimnazjum Koedukacyjnemu Towa- 
rzygłiwa Żydowskich Szkół Średnich. 

W Kole: 4) Gimnazjum Koedukacyj- 
aemu Towarzystwa „„Oświata”. 

W Koluszkach: 5) Gimnazjum Koedu- 
kacyjnemu Ksła Polskiej Macierzy Szkol- 
uej. 

W Koninie: 6y Gimnazjum Koeduka 
cyjnemu Rady Opiekuńczej. 

W Łasku: 7 Gimnazjum Koedukacyj- 
nemu Sejmiku Powiatowego. 

W Łęczycy: 8 Gimnazjum Męskiemu 
im. Adama Mickiewicza (Koła Polskiej 
Macierzy Szkolnej), 9) Gimnazjum Żeń- 
skiermu Koła Polskiej Macierzy Szkolnej. 

W Piotrkowie: 10) Gimnazjum Męs- 
kiemu Towarzystwa Szkoły Średniej, 11) 
Gimnazjum Żeńskiemu Heleny Trzcińskiej, 
12) Gimnazjum Żeńskiemu Zrzeszenia 
Nauczycieli Szkoły Średniej. 

"W Pyzdrach: 13) Gimnazjum Koedu- 
kacyjnemu Magistratu miasta Pyzdr. 

W Radomsku: 14) Gimnazjum Męskie 
mt im. Feliksa Fabianiego, Towarzystwa 
im. Feliksa Fabianiego, 15) Gimnazjum 
Męskiemu Stanisława Niemca, 16) Gim- 
nazjum Żeńskiemu Jadwigi Chomiczówny, 
17) Gimnazjum Koedukacyjnemu Ludwiki 
Wajntraubówny. , 

W Sieradzu: 18) Gimnazjum Koedu- 
kacyjnemu Koła Polskiej Macierzy Szkol- 
nej. 

W Tomaszowie Maz.: 19) Gimnazjum 
Koedukacyjnemu Stowarzyszenia Kupców, 


| Z) 


Procesja tysięcy dzieci 
'. mą ulicach Poznania 


W związku z kongresem eucharysty- 
sznym przeciągnęła wczoraj przez Po- 
znań ogromna procesja kilku tysięcy 
dzieci poznańskich z chorągiewkami i z 
wiełu orkiestrami. 

Procesja przeszłą wśród. tysięcznych 
szpalerów publiczności, 


Ofiara kąpieli 


20) Gimnazjum Koedukacyjnemu Magi- 
stratu m. Tomaszowa. 


W Wieluniu: 22) Gimnazjum Męskie 
mu im. Tad. Kościuszki (Rady Opiekuń- 


W Turku: 21) Gimnazjum Koeduka- |czej Gimnazjum, 23) Gimnazjum żeń- 


cyjnemu Towarzystwa Szkolnego. 


skiemu Pelagji Zasadzińskiej. 


(s) 


Życie tętni na „KŃomturze* 


Pawilon Ministerstwa Komunikacji 


jest już prawie gotów 


Znowu dobiega końca etap pań- ka sprowadzić może katastrofę. To też 
stwowotwórezej pracy,|specjalne zainteresowanie wywołuje odd- 
znowu — widomy rezultat gospodarcze- | dział, przedstawiający 


go wysiłku narodu. Zaledwie dwa tygod 
nie niespełna dzielą nas od dnia otwar- 
cia „Komturu* (Międzynarodowej Wy- 
stawy Komunikacji i Turystyki w Po- 
znaniu), tego dnia, w którym uplastycz- 
nimy swoim i obcym nasze mocarstwo- 
we znaczenie jako państwo, leżące na 
przecięciu światowych szlaków ` handlo- 
wych. 

Dzięki sprawnej organizacji, już dziś 
wiele eksponatów znajduje się na swo- 
ich miejscach. Pawilon Ministerstwa Ko- 
munikacji prawie gotów. Utrzymane w 
barwach narodowych wnętrze mieści w 
sobie szereg precyzyjnie 
wykonanych modeli, wśród 
których zwraca uwagę podwozie loko- 
motywy i wagonu pulmowskiego. Mode- 


le mostów, wiaduktów, dźwigów, makie- | 


ty stacyj, parowozni,  tunelów i torów 
uzmysławiają nam najdokładniej całą 
subtelną maszynerję kolejnictwa, w któ 
rej wadliwe działanie bodaj jednego kół- 


środki 
w e. 

Za pawilonem, na szynach, stoją pa- 
rowozy, wagony zwykłe i jakiejś dziw- 
nej konstrukcji. Jeden z tych parowo- 
zów, według słów obsługi, ma za sobą 
rok pracy. Trudno to po nim poznać, tak 
nie widać nigdzie zniszczenia, a wszyst- 
kie jego części wyczyszczone i wyglan- 
sowane. Jest to najnowszy typ polskiej 
produkcji o konstrukcji samossącej wę- 
giel z tendra do paleniska. 

Uwagę przykuwają dziwacznie -powy- 
ginane wagony. Są to pługi odśnieżne, 
które ratuja ruch kolejowy w czasie 
śnieżnych zamieci. Duma serce roziera, 
że na pięć typów jeden tylko jest zagra- 
niczny i to specjalnie przeznaczony do 
wąwozów, W całej dziedzinie kolejni- 
ctwa dochodzimy do gra- 
nie zupełnej samowy- 


przeciwwypadko- 
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Król Jan Sobieski 
=== MA znaczkach pocztowych 


Nowe marki po 5 i 75 groszy 


Ministerstwo poczt i 
puszczą w obieg nowe znaczki pocztowe 
wartości 75 gr. do uiszczania opłat poczto 
wych oraz znaczki dopłaty wartości 5 gr. 
do pobierania opłat dodatkowych za prze- 
syłki nienależycie opłacone. 

Rysunek znaczka 75 - groszowego o 


telegrafów wy- | wymiarze 18,5 na 22 mm., przedstawia po 


dobiznę króla Jana Sobieskiego w ramce 
barokowej, 

Rysunek znaczka dopłaty za 5 gr. o 
wymiarze 19 na 24 mm. przedstawia godło 


s|państwa na ciemnem tle prostokąta. 


fo 


Katastrofa samochodowa 


Trzy osoby ciężko ranne 


W dniu wczorajszym o godzinie 11-ej 
w nocy wydarzyła się w śródmieściu 
straszna katastrofa samochodowa. Oto 
ulicą Piotrkowską w stronę Placu ` Wol- 


Mieszkaniec wsi Dąbrowa, 21-letni Ro NSG Podążała taksówka Nr. 125. 


„ma Nowakowski, podczas kąpieli w rzece 


Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Na- 
rutowicza szofer taksówki 125 zauważył, 


pod wsią Potok, gm. Bujny Szlacheckie, |że od strony ul. Narutowicza do Piotr- 


tonai, i 


Fea 


Wielki wybór wózków dziecinnych 
krajowych zagranicznych łóżek me- 
talowych; wyżymaczki amerykańskie 
materace wyściełane oraz materace 
sprężynowe  hygieniczne „Patent“ do 
meblowych łóżek podług miar nabyć 
można najtaniej i na naj ogod- 


niejs yal warunkach w fabrycz- 
nym składzie 
„DOBROPOL* 


Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu, tel. 1-58-61 


aet kas eeek e 
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BGREBIBOBEZEMEGY czego urzędnicy skarbowi wezwali 


kowskiej podąża z wielką szybkościa ja- 
kiś samochód. Chcąc więc uniknąć zde- 
rzenia zawrócił ostro na lewo, W rezul- 
tacie jednak taksówka przewróciła się i 
w tejże chwili nadjechał z ulicy Naruto- 
wicza samochód, jak się później okazało | 


Sekwestr kasy 


taksówka Nr. 281, uderzył z wielkim 
impetem w przewróconą taksówkę. 
Publiczność pospieszyła na pomoc i z 
pod przewróconej taksówki Nr. 125 wy- 
do.yto Jerzego Krzemińskiego technika 
koiejek dojazdowych, zamieszkałego w 
Adelmówku, jego żonę, ich  kilkumiesię- 
czne dziecko oraz niańkę Bronowską. 


Wszyscy za wyjątkiem dziecka i szo-| 


fera odnieśli poważne ogólne obrażenia 
ciała. 

Policja prowadzi dochodzenie. 
ponosi winę za katastrofe. (s) 
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księcia na Pszczynie 


Pół miljona zł. zwrócono na wypłatę 
robotników 


Urzędnicy skarbowi udali się one- 
gdaj do dyrekcji kopalń księcia pszczyń- 
skiego w Katowicach z żądaniem spłace- 
nia części należności podatkowych, sie- 
gających 14 miljonów złotych. { 


Dyrekcja kopalń ks. pszczyńskiego 


zwróciła się do wydziału skarbowego ` z 
prośbą o zwrócenie części zajętej sumy, 
motywując to tem, iż pieniądze te prze- 
znaczone były na wypłatę dla robotni- 


Dyrekcja odmówiła żądaniu, wobec |ków. 
zeg zę: ay j poli- Wydział skarbowy uwzględniając tę 
cję i w jej obecności „dokonali _ zajęcia|wyjątkową okoliczność polecił urzędowi 
znajdującej się w kasie gotówki w wy-|podatkowemu zwrócić dyrekcji kopalń 


sokości 787,515 zł. 


ks. pszczyńskiego 500 tysięcy złotych. 


Nr. 176 


Wybory do rady gminy 
Łagiewniki 

W dniu onegdajszym odbyły się wy- 
bory do rady gminnej w Łagiewnikach. 

Na uprawnionych do głosowania 
1,198 osób głosowało zaledwie 157 u- 
prawnionych, przyczem wynik głosowa- 
nia był następujący: B. B. 8 radnych, 
Ch. D. 8 radnych, Stronnictwo Chłop- 
skie — 5 radnych, monarchiści — 1 rad- 
ny. 

Wójtem wybrany został dotychczaso= 
wy wójt, Stawski. (s) 


Budowa radjostacji 
we Lwowie 


Budowa nowej 16-kilometrowej ra- 
djostacji lwowskiej na placu Targów 
Wschodnich posuwa się szybko naprzód. 
Ostatnio ukończono budowę: pierwszej 
wieży antenowej wysokości 76 mtr. Bu- 
dowa drugiej wieży ukończona będzie w 
ciągu 5 tygodni. Również na ukończeniu 
jest budynek, mający pomieścić apara- 
tury przyszłej stacji- 


Pobór rocznika 1909 i 1908 


Dziś winni się stawić przed komisją 
poborową Nr. 1 przy ul. Zakątnej 82 
mężczyzni rocznika 1909, którzy z po- 
wodu obłożnej choroby lub innych waż- 
nych przyczyn nie mogli stawić się na 
komisję 'poborową w oznaczonym termi- 
nie, zamieszkali na terenie 23589 i 
11 Komisarjatów P. P. 

Przed komisją poborową Nr. 2 przy 
ul. Ogrodowej 84 mężczyźni rocznika 
1909, którzy z powodu obłożnej choroby 
lub innych ważnych przyczyn nie mogii 
stawić się na komisję poborówą w ozna- 
czonym terminie, zamieszkali na terenie 
14671012 183 i 14 Komisarjatów P. P. 


Przed komisją poborową Nr. 3 przy 
AlL Kościuszki 21 mężczyźni rocznika 
1907, 1908 kat. B. uznani za czasowo 


niezdolnych do służby wojskowej w ma- 
ju i czerwcu 1929 r., którzy z powodu o- 
błożnej choroby lub innych ważnych po- 
wodów nie mogli stawić się 
poborowa w oznaczonym te 
mieszkali na terenie 2 3 5 8 
misarjatów. (p) 


kamieia 


Nocne dyżury aptek 


'Dziś dyżurują apteki; 

G. Antoniewicza (Pabjanicka 50), K 
Chadzyńskiego (Piotrkowską 164), W. 
Sokolewicza (Przejazd 19), R. Rembie- 
lińskiego (Andrzeja 28), J. Zundelewi- 
czą (Piotrkowska 25),  Kasperkiewicza 
(Zgierska 54), S. Trawkowskiej (Brze- 
zińska 56). (p) 
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TEATR E $ZTUKA 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 

i „UŚMIECH ŁODZI“. 

Dziś, poniedziałek o godz. 8 (ósmej)  dła 
Związków Robotniczych oraz dni następne 
przyjęta z entuzjazmem nowa rewja w 18-41 
obrazach p. t. „Uśmiech Łodzi* z szeregiem 
szlagierowych przebojów i nowo zaangażowa- 
nym baletem i nowemi siłami artystycznemi. 
Bilety do nabycia w kasie teatru w cenie od 50 
gr. do 1 zł 


TEATR MIEJSKI. 
TRUPA WILEŃSKA. 

Jutro we wtorek dn. 1 lipca o godz. 8,3% 
wieczorem pierwszy występ trupy wileńskiej, 
która na inauguracyjne przedstawienie wybra: 
ła „Opowieść o Herszlu z Ostropola* M. Lif- 
szyca, 

Trupa wileńska przyjeżdża w pełnym skła« 
lzie, 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań Piot. 


„owska 74 od 10 rano do 7 wiecz. bez  brzer- 
Ve 


1EBATR KEWJI w PARKU STASZICA. 
Dziś, jutro i pojutrze o godz, 9 wieczorem 

po cenach zniżonych rewja „Tylko u nas“ 
Powrót tramwajami zapewniony, 


„Nr. 176 
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PIEKA NOŻNA 


Garbarnia 


-Ł.T.S.G. 4:2 (3:1) 


Piękna gra drużyny krakowskiej 


Kto widział wczorajszą grę Garbar- 
ni, stwierdził naocznie, że już jest naj- 
wyższy czas, aby przestano uważać dru- 
żynę krakowską za „outsidera“ Ligi. 
Krakowianie, których w _ dotychczaso- 
wych rozgrywkach prześladował ogrom- 
ny pech, przezwyciężyli wreszcie depre- 
sję psychiczną i są na drodze do poważ- 
nych sukcesów. Ich skromny dorobek 
8-ciu punktów z pewnością wkrótee Zo- 
stanie powiększony, jeśli się zważy, że 
środkową grupę tabeli gier stanowią dru 
żyny, które posiadają od 7 do 9 pun- 
któw, a wykazują znacznie słabsza for- 
mę niż Garbarnia. Krakowianie przystą- 
pili do wczorajszego meczu w nieco osła- 
bionym składzie, gdyż bez Gregorczyka 
w bramce i Augustyna w pomocy. Jede- 
nastkę stanowili: Wojciechowski, Kon- 
kiewicz, Jesionka, Nagraba, Wilezkie- 
wicz, Skwąarczewski, Mazur, Jokn, Smo- 
czek, Pazurek i Bator. 

W zespole ŁTSG. brakowało tym ra- 
zem  Falkowskiego i  Pogodzińskiego. 
Pierwszego zastąpił rezerwowy zupełnie 
dobrze, brak jednak Pogodzińskiego dał 
się odczuć parokrotnie. 

Początek meczu był wprost sensącyj- 
ny, bo już w drugiej minucie Łodzianie 

Garbarnia chwilowo stra- 
jednak po paru minutach za- 


é systematycznie i opano- 
zupełności. Jedynie niedy- 


spozycja strzałowa Fazurka i Joksza nie 
pozwala Garbarni na cyfrowe zaznacze- 
nie przewagi. Wreszcie po pięknej kom- 
binacji trójki środkowej Smoczek strze- 
la ostro, a wypuszczoną przez bramka- 
rza piłkę dobija Bator 1:1. 

Od tej chwili krakowianie, czując się 
pewniej, zaczynają koncertować tak, iż 
gracze ŁTSG. formalnie nie mogą do- 
stać piłki, 
~> I znów Smoczek inicjuje atak uwień- 
zony drugą bramką, Za chwilę Mazur 
przebija się przez obronę i długiem pła- 
skim strzałem zdobywa trzecią bramkę 
dla Garbarni, Do przerwy już pozosta- 
je 8:1, chociaż chwilami zanosiło się na 
pogrom Łodzian. 

Po zmianie stron już w drugiej mi- 
nucie Mazur strzela z bliska 


szą się, i ŁTSG. poczyna groźniej 
kować. h 

Za „rękę* obrońcy krakowian sędzia 
gktuje rzut karny, pewnie wykorzysta- 
ny przez Krółewickiego. 

Zdobycie bramki podziałało  podnie- 
tająco na drużynę Łodzian, która zaczy- 
na. walczyć z furją, ale tylko przez kilka 
minut, bo goście znów opanowują pole i 
poważnie zagrążają bramce _ białoczar- 
nych. Wynik bramkowy jednak już nie 
ulega zmianie, 

Zwycięstwo krakowian było w zupeł- 
ności zasłużone. Przewyższali oni Łodzian 
umiejętności gry conajmniej o klasę, a 
gdyby celniej strzelali rezultat meczu 
wyrażałby się cyfrą  kompromitującą 
ŁTSG. Czy Łodzianie grali gorzej niż 


zwykle? Zdaje się, że nie, tylko trafili 
na przeciwnika który umiał wykorzystać 
swą wyższość techniczna. 

W drużynie gości doskonale grał 


czwartą | 
bramkę, lecz przewaga Garbarni zmniej-|= 
ata- |? 


Smoczek i niezmordowany pomocnik 
środkowy Wilezkiewicz. Pozostali rów- 
nież dobrzy. Słabszym jedynie był rezer- 
wowy bramkarz. 

W zespole ŁTSG zawiódł 


napad, a 


ski sprawił miłą niespodziankę. Po par- 
tackim prowadzeniu zawodów przez p. p. 
Straczka i Nawrockiego widzieliśmy 
wreszcie dobre sędziowanie. 

Nawet galerja, która początkowo by- 


może nie tyle zawiódł, ile pomoc Garbar- jła oburzoną, zresztą niesłusznie, niektóre- 
ni dobrze go pilnowała. Najlepszym jesz-|mi decyzjami p. Adamskiego, wynagro- 
cze był Berkman. Pomoc nie mogła spro-|dziła mu to później częstemi brawami. 


stać zadaniu. Obrona niezła. Bramkarz 


wykazał duże zdolności. Sędzia p. Adam- 


ENE DAO 


kowy' już się rozpoczął. 


Publiczności mało, gdyż sezon „ogór- 


Mecze ligowe w kra 


Kraków: Cracovia — ŁKS. 1:0 (1:0) 
Wynik meczu ŁKS.—Cracovia zaskoczył 
krakowski świat sportowy. Liczono na 
dużą porażkę drużyny łódziej,  tymcza- 
sem w łodzianie niedalecy byli zwycięst- 
wa, zwłaszcza: w drugiej połowie, w któ- 
rej mogli zdobyć kilka bramek. Jedyną 
bramkę dla Cracovji uzyskał Kossok w 
3-ej min. z rzutu karnego. Sędziował dr. 
Iwiedźwirsk:. 


| 


© 

Poznań: Warta-Czarni 4:0 (0:0) 
Czarni trzymali się dzielnie do przerwy. 
Po przerwie opadli zupełnie na siłach. 
Bramki dla drużyny poznańskiej zdoby- 
li: Sroka i Staliński. 

Lwów: Pogoń-Legja 0:0. Gra obu- 
stronnie słaba i na niskim poziomie. A- 
tak Legji, mimo stałe przewagi nie był 
w stanie nie zdziałać: Pogoń przy więk- 
szym szczęściu mogła nawet wygrać za- 


|wody. 


Mistrzostwa Polski na torze 


Szamota 


W dniu wczorajszym odbyły się na 
terenie dynasowskim w Warszawie mi- 
strzostwa kolarskie Polski. który przy- 
niosły ponownie tytuł mistrza Polski 
Szamocie. W półfinałowych zawodach 
Szamota pokonał Fuscha, uzyskując 
czas 13 sek., zaś Podgórski wygrał przed 
Szymczykiem w czasie 18,8, zaś w finale 


Szamota pokonał Podgórskiego w czasie 
s "LI 


mistrzem 


14 sek., a drugi raz w 18,6 sek. W zawo- 
dach o trzecie miejsce Pusch pokonał 
Szymczyka w czasie 13,6. Organizacja 
zawodów była b. słaba. Zawodnicy łódz- 
cy, czując się pokrzywdzeni decyzjami 
sędziów, wycofali się na znak protestu z 
biegu dla gości. Naogół, jak zresztą było 
do przewidzenia, kolarze łódzcy popisali 
się nieszczególnie, 


Polonja zwycięża 


w trójmeczu lekkoatletycznym 


W Warszawie odbył się trójmecz 
lekkoatletyczny między trzema -~ najsil- 
niejszemi klubami lekkoatletycznemi w 


Na boisku Legji warszawskiej odby- 


ły się w dniu wczesajszym dwa spotka- 
nia eliminacyjne do atletycznych 


Sztekker pokonał 
Westergarda Szmidta 


mi- 


Polsce, który zakończył się zwycięstwem 
Polonji (159 pkt) przed AZS-em (154 
pkt.) i Warszawianką 94 i pół pkt . 


strzostw świata, które odbędą się w Bu- 
dapeszcie. Po zaciętej walce Sztekker 
zwyciężył przeciwnika w 34-ej minucie. 


Mistrzostwa footbalowe 


łódzkiej 


Początek drugiej rundy rozgrywek kla- 
sy A przyniósł szereg nieoczekiwanych wy- 
ników spowodowanych, kiepską formą 
faworytów. WKS. z trudem uzyskał wynik 
remisowy 1:1 z rezerwą ŁTSG. Wojsko 
wi mieli wyraźną przewagę w grze, ale 
napad ich wykazał kompromitująco słabą 
farmę strzałowaą. 

ŁKS I b uległ Burzy 2:3, gniotąc niemi- 
łosiernie przeciwnika. Na, meczu doszło do 


klasy A 


przykrych zajść, wskutek których sędzia 
usunął z boiska po 1 graczu z każdej dru- 
żyny. Turyści pokonali Bieg 2:0 i coraz 
bardziej zagrażają WKSowi. 

Ambitny Orkan, zasłużenie odniósł zwy 
cięstwo nad Hakoahem w stosunku 1:0, 
a Union uległ w Zgierzu Sokołowi 0:2, 
Widzew zaś został pobity w Pabianicach 
przez PTC 3:0, 


N— 


oisku Polonji grę, jakiej dawno już 


9 
| Ferencvarosi w Warszawie 


W sobotę i niedzielę bawiła w War 
szawie doskonała drużyna Veęgierska Fa: 
rencvarosi, która zademonstrowała na 

nie 

w 
ZWy- 


oglądano na boiskach warszawskich. 
pierwszym dniu zawodów Węgrzy 

ciężyli 4:2 (1:1). Bramki dia drużyny 
Ferencvarosi zdobyli: Kohut 2, Toldi ` 
Takats dla Polonji-Ogrodziński. Nastę 
pnego dnia t. j. w niedzielę Węgrzy zwy: 
ciężyli Polonję 5:0 (2:08), 
bramkami podzielili 
Kohut i Rascha 


przy 
się: Takats 


Robotnicze mistrzostwz 
kolarskie Polski 


Pod Struga odbyły się w dniu v 
rajszym robotnicze mistrzostwa k 
skie Polski na szosie, w których zw 
żył Zawadzki ze Skry. Drugi żak (I 
-Kraków). 


Szwecja pokonani: 
w mieczu koszyków 
W Krakowie odbył się w niec 
międzymiastowy mecz kobiecy w ki 
kówkę z cyklu spotkań o  mistrzo 
Europy. Reprezentacja Polski, która 
czyłaą pod okiem instruktorów przez 
ka dni składało się z zawodniczek 
sżawskich, łódzkich i krakowskich. 
zakończył się zwycięstwem Polsk; 
sunku 30:13. Szwecka rel 
grała naogół słabo. W druży 
wyróżniły się: Kwaśniewsk 
Wojnarowska i Garska. Sędzi 


korski, 


Tabela ligow 


| 
Gier. pkt - S 
1. Cracovia 10 16 2 
2. Warta 10 15 2 
3. Wisła 9 14 2 
4. Legja 10 11 | 
5. Ruch 9 10 ] 
6. Polonja 10 9 f 
1; R n ERE S 9 g ] 
8; KG 11 8 2 
9. Pogoń 9 7 1 
10. Garbarnia 10 6 2 
11. Czarni 9 4 
12. Warszawianka 9 S 10:31 
Tabela klasy A 
Gier. pkt.  St.br 
h "Ws IG. > 13 19 25:10 
2. Turyści 12 18 37:14 
% E: KOSIN b 11 15 32:13 
M PRENC 13 15 27:27 
5. Burza 13 15 22:24 
6. Hakoah 12 13 24:17 
7, Ł,TF.SYG.IB 12 t0 24:27 
8. Bieg 13 10 19:21 
9. Orkan 11 10 15:21 
10. Widzew 12 Y 12:18 
11. Union tt 8 17:27 
12. Sokół 12 7 20:38 
è 
Zakończenie 
turnieju tenisowego 
w Krakowie 
W Krakowie zakończony został w 
dniu wczorajszym międzynarodowy tur- 
niej tenisowy. W grze pojedyfńiczej w pół 
finale Wotiecka (Czech) pokonał mistrza 
Polski M. Stolarowa 7:5, 6:3, 6:8, W fi- 
nale gry pojedyńczej Woticką pokonał J. 
Stoalrowa 3:6, 4:6, 6:4, 6:8, 6:2. 
W grze podwójnej pierwsze miejsce 
zajęli bracia Stolarow, w grze pojedyń: 
czej pań, zwyciężyła p. Jędrzejewska 


STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 11,58 i 
19,58 na wszystkie stacje, W Warszawie 13,10 
komunikat meteorologiczny» 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLŚKIEGO RADJA. 


Wtorek, dnia 1 lipca 1930 m 


ŁÓDŹ: 11,58 — 12,05 — Sygnał czasu z 
Warszawy i hejnał z Wieży  Marjackiej w 
Krakowie. 12,05 — 13,15 — Muzyka z płyt 
gramofonowych. Gramofon i płyty z firmy A. 
Klingbeil, Łódź, ul. Piotrkowską 160, 1) Bizet: 
Fantazja z ep. „Carmen*, 2) Braga: Pieśń a- 
nielska, 8) Kunnecke: oczy dziewczęcia. 4) 
Siede: Mały patrol, 5) Śpiew kanarków. 6) Fu- 
cik: Marsz „Wejście gladjatorów*, 7) Muzyka 
taneczna, 13,158 — 16,10 — Przerwa, 16,10 — 
16,15 — Odczytanie programu dziennego i re- 
pertuar teatrów i kin, 16,15 — 17,10 — Muzy- 
ka z płyt gramofonowych (tr. z Warszawy), 
17,10 — 17,35 — „Chwilka lotnicza* — Lotni- 
cze dworce przyszłości — wygł. inż. D. Zale- 
ski, (tr. z Warszawy). 17,35 — 18,00 — Od- 
czyt krajoznawczo-turystyczny (tr. z Warsza- 
wy), 18,00 — 19,00 — Koncert solistów (tr. z 
Warszawy). Wykonawcy; Marja _ Blochówna 
(skrzypce), Wiga Marcinkowska (śpiew), prof. 
Ludwik Urstein (akomp.). 1) H. Vieutemps: 
Koncert skrzypcowy d-moll a) Andante, b) A- 
dagio religioso, c) * Allegro, — wyk. Marja 
Blochówna; 2) J. Massenet: Arja „Łzy” z op, 
„Werther*: J. Brahms: a) Oda Saficka, b) Jak 
Melodje — odśp. p. W. Marcinkowska, 8) a) 
L. Różycki: Nokturn 2-gi, b) M. Biman: Elili, 
Eili, c) F. Kreisler: Siciliana — odegra p. M. 
Blochówna, 4$ a) P. Czajkowski: Pieśń cygan- 
ki, b) A, Graczaninow: Step, odśp. p. W. Mar- 
cinkowska, 19,00 — 19,35 — Rozmaitości, ko- 
mumikat Izby Przemysłowo-Handlowej, odczy» 
tanie programu na dzień następny i komuni- 
katy, 19,35 — 19,50 — Prasowy dziennik ra- 
djowy (tr. z Warszawy), 19,50 — Transmisja 
z Opery Warszawskiej. Opera Stanisława Mo- 
niuszki „Straszny Dwór“, Po transmisji komu- 
nikaty meteorol, polic., sportowy i inne, oraz 
retransmisje ze stacji zagranicznych. 


ERAKÓW: 12,10 — 13,00 — Koncert gra~- 
lonowy, 18,00 — Koncert solistów z Warszawy, 
nowy; 18,00 — Koncert solistów z Warszawy, 
20,15 — Koncert popul. z Warszawy, 


KATOWICE: 12,05 — 13,00 — Koncert 
mamofonowy, 16,20 — 17,35 — Koncert gra- 
mofonowy, 18,00 — Koncert z Warszawy, 
19,00 — Codzienny odcinek powieściowy, 20,15 
~= Koncert popul. z Warszawy. 


ZAGRANICZNE, 

19,30 — Frankfurt. Transm. z Opery Miej- 
śkiej, „Cosi fan tutte“ — opera Mozarta, 

20,00 — Wiedeń, Recital śpiewaczy Mieczy- 
awa Saleckiego, 

20,00 — Hamburg. Dziewczę nadreńskie* — 
operetka Hansa Bręnnecke'go. 

21,00 — Mosk$a (Eksperym.) „Mazepa* =- 
opera Czajkowskiego. 

21,05 — Londyn Regionel, Transm, z Opery 
Królęwskiej w Covent Garden. „Ajda* — ope- 
ra Verdiego (Akt 2-gi), 


„HASŁO” z dnia 29 czerwca 1930 roku. 


Poświęcenie chorągwi 


Przysposobienia Wojskowego i Wychowania 
Fizycznego w Pfocku 


Płock 29 czerwca. 

Dziś rano w czasie nabożeństwa w 
Bazylice katedralnej dokonano poświę- 
cenie. chorągwi -Przysposobienia Wojsk, 
i Wychowania Fizycznego, ofiarowanej 
przez miasto i gminy pow. płockiego. Po 
nabożeństwie o godz. 10,30 rano na pla- 
cu Florjańskim przed frontem bataljo- 
nów P. W. i hufców szkolnych odbyło się 
uroczyste wbijanie gwoździ pamiątko- 
wych, poczem chorągwie doręczono ko- 
mendantowi P. W. pow. płockiego, Po 


Zakończenie 


komendanta 
uroczy- 


złożeniu ślubowania przez 
P. W. pow. płockiego, kończąca 
stość. : 

W godzinach popołudniowych na boi- 
sku miejskiem i strzelnicy wojskowej 
odbyły się zawody strzeleckie o mistrzo- 
stwo pow. płockiego. kg 

P. W. w Płocku ma już swoją piękną 
kartę w historji, gdyż otrzymał z rąk 
Naczelnego Wodza zaszczytną odznakę 
„Krzyż Walecznych” za obronę miasta 
przed nawałą bolszewicką w 1920. roku. 


O 


uroczystośc 


kanonizacyjnych w Rzymie 


CITA DEL VATICANO, 29.VI. Odbyły 
się niezwykle uroczyście ostatnie kanoni- 
zacje z okazji roku jubileuszowego kapłań 
stwą Ojca Świętego Piusa XI. Liczny po- 
czet świętych Kościoła Katolickiego powięk 
szył się o św. Teofila de Cortę, korsykani- 
na, urodzonego w 1676 roku, należącego 
do zakonu św. Franciszką raci Mniejszych, 
o kardynała Bollarmino oraz o ośmiu jezui- 
tów męczenników za wiarę w Ameryce. 

Sfery watykańskie zwróciły uwagę spec 
jalną na tych estatuich, zwanych mięczen- 
nikami kanadyjskimi, gdyż ponieśli oni 
śmierć męczeńską przeważnie na terytor- 
jum dawnej Nowej Francji a obecnej Kana 
dy, symbolizując poświęcenie i apostolską 
działalność zakonu jezuitów, na czele któ 
rego stoi obecnie ojciec generał Włodzi- 
mierz Ledóchowski. 

Męczennicy ci są najmniej znani, więc 
też Kościół rozpowszechnił z okazji kano- 
nizacji ich wizerunki i ich życiorysy. Za- 
kon jezuitów od roku 1625 rozpoczął swą 
działalność ewangelizacyjną w Ameryce 


Północnej, działalność, która trwała zgórą 
półtora stulecia. W ciągu tego czasu 26 
zakonników poniosło śmierć męczeńskąga 
z tych ośmiu dostąpiło najpierw (21 czerw 
ca 1925) beatyfikacji a obecnie kanoniza- 
cji, 

Na czele grupy nowych świętych jest 
an de Brebeuf, jego współbracia, umęcze- 
ni pomiędzy r. 1642 a 1649 są: Gabrjel 
Lalemant, Karol Garnier, Natale Chaba- 
nel, Izaak Jogues, Renato Goupil i Jan de 
La Lande. 

Według identycznej ceremonji, jaka mia 
ia miejsce podczas kanonizacji błogosła- 
wionych Łucji i Katarzyny w przeszłą nie- 
lzielę, Ojciec Święty uroczyście z wyżyn 
pontylikaliego tronu, znajdującego się 
pod amboną św. Piotra, zaliczył w poczet 
świętych Teofila de Corte, Kardynała Bel- 
larmino i 8 męczenników kanadyjskich. 

Zakon Ojców jezuitów i cała Francja 
(gdyż męczennicy kanadyjscy byli synami 
narodu francuskiego) godnie byli reprezen 
towani na ceremonji kanonizacyjnej, 


Bank Rzemieślników Łódzkich 


w Łodzi 


Spółdzielnia 


z ogr. odp. 


Łódź, uli. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa*) 
przyjmuje 


wkłady oszczędnościowe 


od jednego złotego za opro- 
centowaniem, terminowe i na 


każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


"1008 Załatwia wszelkie 


operacje bankowe. 


BEZP ROI DZE REC ZE BATORZ PRETO ZSOYEZEA SO TZ ZYCZE TE CA EEA 


Zwiedzajcie Międzynarodową Wystawę === 
i Turystyki w Poznaniu|* 


BEE w czasie od 5 lipca do 10 sierpnia b. r. 


Komunikacji 


Od 


Odeon — Wodewil 


wspaniały podwójny program 


Detektywi 


Karol Dane (Slim) 


Walka o róże Marie 


Joan Grawford 


dziś 


Nr. 175 


Producenci dżwiękowców 
radzą 


W związku z kryzysem, przeżywanym 
obecnie przez światowy przemysł tilmowy, 
skutkiem całkowitego wyparcia filmów mie 
mych przez „talkiesy” obradowała w Pa- 
ryżu wielka konferencja amerykańskich 
niemieckich i francuskich towarzystw pro: 
dukujących filmy dźwiękowe. W konferen 
cji m. in. brały udział: Motion Pictures, 
Paramount, Metro - Goldwyn - Mayer, 
Fox - Film, Uniwersal, Pathć America, 
Western Electric, A. E, G. i w innych. 

Jak wiadomo, „Paramount“ rozpoczął 
już nakręcanie polskich wersyj dźwięko. 
wych i t. zw. nadprogramów dźwiękowych 
w swem europejskim atelier pod Paryżem. 


Kronika zagraniczna 


Muzeum w Detroit urządziło wysta. 
wę 80 płócien Rembrandta, wypożyczo- 
nych ze zbiorów całego świata. Obrazy 
były ubezpieczone na 13 miljonów do- 
larówa $ 


t z 


Kd 

Profesor uniwersytetu w Utrechcie, 
Valtshoff, odnalazł w archiwum zamku 
w Belmonte, w Holandji, 60 nieznanych 
listów Woltera skierowanych do Cons 
stanta d'Hermenches. W tem samem 
archiwum znajduję się 30 listów Benja- 
mina Constant, pisanych do syna przy: 
jaciela Woltera. 

> 


* > 


. W Paryżu zaczęło wychodzić nowe 
pismo p. n. „Maurice Dekobre, gazette 
des faits et gestes du celebre- roman- 
cier“, Kiedyż się ukaże dziennik p. t 
„Edgar Wallace , albo... Marczyński” ? 

s 4 


Ukazała się monografja Philipa Ru- 
ssela p. t, „Emerson, najmądrzejszy A- 
merykanin”, wydaną w N. Yorku. 

W nakładzie B. Arthaud w Paryżu 
ukazały się dwa pierwsze tomy 4-tomo- 
wego dzieła Andre Monglonda: „Le pre- 
romantisme francais", „Łe heros prero: 
5 wsżżęgdi i „Le maitre des ames sensi- 

es", 


o a $ 


W Akademji Francuskiej zasiada o 
becnie tylko trzech poetów: de Regnier, 
de Nolhac i Valery, 

—— oQ— 


MLECZNA KURACJA. 
Lekarz: Jeśli chce pan być zdrów, 
musi pan przez rok pić tylko mleko. 
Pacjent: Już raz przebyłem taką ku- 
rację panie doktorze, 
Lekarz: Kiedy? 
Pacjent: Zaraz po urodzeniu. 


. NA ZGROMADZENIU. 
Mówca: Towarzysze! Jeszcze 
trzy lata będzie tak źleł 
Głosy: A potem? f 
— Potem będzie jeszeze gorzej! 


3 POCIECHA. 
„ Żona: To ci tylko mogę powiędzied, 
że gdy umrę, to drugiej takiej żony, jak 
ja nie dostaniesz. 

Mąż: Dziękuje ci. żeś mnie pocieszy: 


tylko 


W BIURZE MATRYMONJALNYM. 
Wdowa: — Owszem, przeszłabym się 


— Będę musiał zmienić mieszkanie, 


ponieważ moja gospodyni jest zanadto 
ciekawa, 

— Cóż ona takiego robi? 
— Od trzech miesięcy pyta mnie co 


dziennie: Mój panie, kiedy nan nareszcia 
zapłaci czynsz? 


Gość: — To jest bezczelność. Za jed- 
ną noc każecie mi płacić 15 złotych, a 
przecież musiałem spać na bilardzie. 
, Hotelarz: — To przecież bardzo ta- 
nio. Spał pan 10 godzin, a za bilard pła- 
ci się normalnie 3 zł. za godzinę, 


Lekarz przygotowuję dolikatnie swe: 
go pacjenta, 98-letniego starca, na bli- 
ską śmierć. 

— To wszystko dlatego, mówi chory, 


ŻE w roku 1886-tym wykapałem się raz W) 


Wznowienie 
niezapomnianego 
arcydzieła 


DZIŚ I DNI NASTĘRNVCH! 
Film dźwiękowo-Śpiewny ! 


ROMANS 


> o 
współczesnejpanny Ę 
W roli głównej: Najpiękniejsza para PĘ 
artystów Hollywood. Pełna tempera- ES 


a aiecciCollen Moore 


Najpiękniej à Heh 
Najpiskaidy „Neil Hamilton 
Ponadto rewelacja! Dodatki śpiewno- 
dźwiękowe: 1) Rewja słynnego kaba- 
retu „Caballo”, 2) Wszechświatowej 
sławy komicy „Bracia Armant. 


Na sezon letni cony wszystkich miejsco 
zniżone wszystkie miejsca po 


Zkę 1.— i 1.50 


Pocz. w dni powszednie o g. 6 wiecz 
soboty, niedziele i święta o, godz, 3-ej 


I-szy dłwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SYPLERBID” 


20. NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następnych I 
Wielkie arcydzieło filmowe p. t. 


WARTA 
NOCNA 


według powieści genjaln. piew 
"© SKajakaikówa 5] 
W rol. głównych: 4 potęgi ekranu 
BILLIE DOVE 
Mikołaj Susanin 
Donaid Reed 
Paul Lukas 


Ceny ` — 

pasi A zł. 1.—, 2.— i3.— 
; Początek seans. o godz. 6,8 i 10 wiecz. 
KE Aparaty dźwięk. syst. Western Electric 


PANN e SS 


Kino 


Dom Ludowy 


PRZEJAZD 34 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 


Superszlagier produkcji europejskiej 
według powieści Carmine Gallone p.t. 


MIŁOŚĆZE= 
NA ROZDROŻU 


(Z RAJU BOLSZEWICKIEGO) 
Wzruszający dramat życiowo-erotyczny 
w roli 
Głównej: Olga Czechowa. 
Sceny pełne przejęcia oddane żywych 
realistycznych barwach. 
Pierwszorzędne efekty. 


Ceny miejsc zniżone 
w dni powszednie NA WSZYSTKIE 
SEANSE I m., Balkon i II n. 50 gr. 
MI m. 30 gr. W sobotę, niedzielę , 
i święta na wszyatkie seanse I m., Bal- 


kon i Il m, gr. 66 i III m, 40 gr. 


JANET GAYNOR i CHARLES FARRELL 


„HASŁO“ z dnia 30 czerwca 1980. rokn. 


Od 


Po 


PEN 
aa bies 


Komicy B-cia ARNANT 


Romans Współczesnej 


jutra! w 


o 


„CZARY“ kin ogrodzie. 


GIT 


Wspaniała Rewja! 


Słynnego kabaretu „Caballos' 
100 procentowy film dźwiękowo- 
mówiony i śpiewany 


nadto! Wszechświatowej sławy 


W ramach programu 


Panny 
Dźwiękowe s„GMPITOR" 


p gó: Yi í 


Nowy rozkład jazdy od 15 maja 


Dworzec Fabryczny 


ODCHODZĄCE, ' PRZYCHODZĄCE. 
Do Warszawy 5,40 Z Warszawy 23.56 posp. 
» ” 7,50 pośp. m » 16.35 2 
m », 19.00 » » 20.06 
,„ Koluszek 1.50 „ Koluszek 1.30 
» s 3.35 > m 4.00 
" „ "6.50 » » 5.47 
R 5 10.50 % » 6.52 
$ EET x ek 7:21 
K D KAB M h 8.37 
á » 15.55 © x » > 050 
a z 16.45 x > 10.55 - 
b a 17.35 % ”» 13.55 
k „ 18.15 Ts x 14.45 
3 4 20.35 Iy » 16.05 
% M 23.30 „ Koluszek 18.00 
= a 8.25 tylko od 15.V-30.IX| ,, > 22.57 
w niedz. i święta.| ,, % 7,40 tylko w dni powsz 
= i 15.05 a = = ” 21.17 w niedz, i święta, 
ż, =” 19.30 = » ” » ə 22.22 w niedz. i święta. 
+ 21.35 * 3 „ Andrzejowa 8.53 w pon. i dni. pośw 
„ Audrzeiowa 7.30 w poniedziałki i dni) ,, % 21.48 w niedz. i święta. 
pośw. „ Skarżyska 12.50 


ù % 20.15 
Tarnobrzega 10.05 
„ Skarżyska 16.20 


w niedziele i żę , Tarnobrzega 19.40 


Dworzec kaliski 


ODCHODZĄCE 1 PRZYCHODZĄCE 
Do Krakowa 22.25 Z Krakowa 7.09 
„ Lwowa 20.13 „ Lwowa 9.15 
» Koluszek 8.55 » Koluszek 18.56 
» Poznania 22.03 „ Poznania 7.28 
R M 13.23 > A 13.32 
34 A 21.28 ” » 7.01 
© w | Go dęŻŃ y a 18.27 
„ Leszna 2.09 » -sza 2.49 
„ Poznania 10.04 „ Ostrowa 8.45 
» Osgrowa 19,25 ji 5 23.16 
x z 15.25 b „ Warszawy 21.55 posp. 
„ Warszawy 7.37 posp. D ża 13.08 
3 55 13.46 x > 24.12 
3 % 7.17 m » 9.53 
fa ý 13.10 > ° 1.05 
» » 3.05 „ Zielkowie 19.08 
„ Zielkowic 15.30 „ Łowicza 7.10 
„, Łowicza 19.55 „ Poznania 8.08 przez Kutno 
„ Poznania 0.35 przez Kutno » » 13.40 4 wę £ 
x % 9.250: A „ Płocka 19.53 
„ Płocka 21.20 o» 4.58 
APE 16.05 „ Torunia 22.13 
» Torunia 12.05 ` 


Powyższy rozkład iazdy wchodzi w życie z dniem 15 maja. 


śą Baa RZE 


JOBZZGNABEZZAERE 


DŹWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETŁNY 


Arcydzieło dźwiękowe p. t. 


SZALONA == 
DZIEWCZYNA 


cay (Ona idzie na wojnę) 
Epokowy dramat z wielkiej wojny. 
W rol. główn,: dwie bohaterki ekranu 
ELEANOR BOARDMAN 
ALMA RUBENS 


Niewidziane w żadnym filmie sceny 
ataku tanków wśród morza płomieni 
i wiele inych atrakcji dźwiękowych. 
NAD PROGRAM: Dodatek krajowy 
i dźwiękowe aktualności Metro-Gold- 
4 jedi a 
UWAGA: Wyłącznie tylko u nas!!! 
Poświęcenie Gmachu Sądu 
Okręgowego w Łodzi. 
PONADTO! 1) Przemówienie Musso» 
liniego do tłumów ostatnio w Rzymie. 
2) Zamach na ks. Humberta podczas 
wizyty w Brukselk 


Początek seans.o g. 4,30 pp. 6,8,10 w. 
Widownia nowocześnie wentylowana. 


ZAWODOWE KURSY KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH 


FR. GRĘTKIEWICZA 


TERYT" 


7 ŁÓDŹ, Piotrkowska 81-lel.175-35, 


Dziś po raz ostatni 
PODWÓJNY PROGRAM 


iod: Sue Carrel. 


I =" 
NOCNY PTASZEK 


Niobywnła szampańska kome= 
dja, najdowcipniejszy artysta 


Reginald Denny «:. Betsy Lee 


Uwaga! 
Ceny miejsc znacznie qniżone ! | 
na wieczorowe seanse miejsca 


po Zł. 1— i ZŁ. 1.50 


| 4,30 pp, w soboty i niedziele o godz. 1,30. Ų 


EEOEEEEEEHEEDTE 
| KINO-TEATR 


LUON 


Daiś i dni nastę: 
Wspaniały program pe' Í 


w roli głównej. 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 

stry symfon. pod dyr. Leona Kantora. 

Ceny miejsc zniżone: od 1 zł. do 2 zł. Na pier- 

wszy seeos wszystkie miejsca po 1 zh, w sob, 
i niedz, od 12 do 3-ej po poł., 50 gr. i 1 zł. 


EEEEEEEREEEGEE 


i 
|| 


wytwórni Fox-Filw 
: 2 arcydzieła 5 
I 
Historja zdrady pełna 
humoru i pogre rolach 
głównych : ws! .chanków 
June Coll d Nagei 
Fascynują iłosne dziel- 
nego wilk óry w każdym 
po inkę p. t. 
. 
Mił ıp. Lasha 
salnym 
VICTOR Mo. LANLENEM 


Doskonała ilustracja muzyczna pod kier. HAB 
M. Lidauera. Początek seansów o godz. EB 


Na pierwszy seans wszystkie gniejsca po $ $ 
50 gr. Bilety ulgowe ważne. ` Mż 


Sq 


10 wiecz. 


al” = 7 
GSA (og 
p 


A 
LE, nt 


WTC KE 


W rolach głównych: 


UL. KILINSKIEGO 123 


tworzy rekordową ob- 


Teatr świetlny 


PRZEDWIOŚNIE 


Zeromskiego 74—76. 
wajami 5, 6, 8, 
z nika i 


Passe-partout bilety wolnego wejścia w sob. i niedz nie ważne 
ilustracja muzyczna pod dyr. A. Czudnowskiego 


Dziś i dni następnych 


Znajoma z wagonu sypialnego 


Dojazd tram- 
, 16, do rogu Koper- 
eromskiezo 


jse 1—1 sł. M1—75 gr. III 50 gr. na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
p e E PP: w ię fa niedziele P święta © godz. 2 pp. Ostatni seans o p | 


„HASŁO” z dnia 30 czerwca 1950 roku. 


z. 
Wspaniała 


1, b e mpwa 
zzz EA Pk; 


według powieści „Kobieta, za którą się tęskni“. 


Film ilustrujący tragedję mężczyzny, który dla majątku poślubił kobietę nie kochając 


Dzieje kochanka — mordercy. 


DZIŚ PO RAZ OSTATNI! 


Żywioł ieokieł i 
$ DOLORES DEL RIO One nm temperamencie 


DZIKA AILOŚ 


Dramat rozpętanych namiętności produkcji „United Artists" 
Specjalna ilustracja chóralna pod dyr. P. Lewityna. 


Wielki dramat erotyczny ! 


W rolach głównych: 


MARLENA DIETRICH i FRITZ KCORTNER, 


GWIAZD | ALICE DAY, 
LILIAN TASHMAN, 


DONZUAN KI: 


pikantny melodramat ilustrujący kapitalne przygody 
z za kulis nowoczesnych małżeństw. 


Nr. 176 


t 
p 


Od wtorku 


„Dzwonnik z Notre Dame* 
z LON CHANEY 


TE AL) BE. TA sz AEK RA 


Następny program; —— 


Puran 


Początek seansów w dni pow- 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi- 
225 nie 3, 5, 7 19. 


I 


Il 


sadę świetnego pod- 
wójnego programu 


-an + LLL 


KIRO- TITEATRO 


"ZARY 


yPocz. o godz. 4.30. 


KINO-TEATR | 


ul, Zielona 2 


Na |-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr., 
następne — III gr. 50, II—75 gr. i I — zk 1—= 
Ilustracja muzyczna pełnej orkiestry. 


ŚOW ZAŚ ECIZY 


fallo! Dzwoń teł. 163-30 „Pogotowie 
trawieckie Kiersza” Zeromskiego: 91, 
óklep narożny. Momentalnie odświeża 
garnitur ra zł. 3.—, suknię za zł. 2.80, 
palto za zł 3—, łącznię z odebraniem 
i odesłaniem. Expressem pierze, far- 


Jedyny w Łodzi 


warsztat reperacyjn 


Jedyne w śródmieściu 


BM Kino w ogrodzie 


firmy Radjo Splen- 
did, Piotrkowska 61, w podwórzu, tele- 
fon 159-02, naprawia: słuchawki, głoś. 
niki, akmulatory. Przerabia b. tanim 
kosztem aparaty na nowoczesne, Naj- 


MATT MORE, 
EDMUND BURNS 
i LINA BASQUETTE 


W razie niepogody kin 


Hu.agany bezustannego śmiechu, wielka komedja w 10 akt. 


„Fipek i Lopek się żenią 


Sammy Cohen i LOPEK 
Harry Sweet £., HIPEK ` 


Fontanny humoru. Kaskady śmiechu. 


UWAGA:. Cen 


z5 - 


y miejsc m 


POZY 167 


UDĘBEANNUNWEZZUZENECJCHHSH | Dr. med, 


J. SADOKIERSK 


stomatolog 


chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 


Jutro premjera w kinie „Palące* 


Codziennie 2 seanse: od godz. S-ej 
do 10 wiecz. i od 10—12 wiecz. 


minut przeniesione do sali zimowej. 


Ceny miejsc zniżone. Na wszystkie seanse 
miejsca po 50 gr. i 1 zi. 


Dwa szłagierowe filmy w wielkim podwójnym programie | 


imo wyświetlania 2-ch asów filmowych nadal zniżone. 


„ROMANS Z WŁAMYWACZEM* 


Tryskająca humorem komedja pełna nieporozumień. 


Dziś po raz ostatni! 


o zostaje w ciągu kilku 
W rol. għ: 


kiego kabaretu L 


u. 
Wielki sensacyjny dramat w 10 aktach 


z BDOLORE$ DEL RIO 


Bujny przepych przyrody podzwrotnikowej. 


s Sensacyjne podłoże. Brawurowe tempo. 


Samochód ciężarowy p" 24 b. m. za- 


ginęła w lesie 

I do wynajęcia. Przewożenie towa- ;, Łagiewnickim dzie- 
rów, mebli, Ceny przystępne ally prha wy 
Łódź, Kilińskiego 138. Tel. 184-21 | #9829 zrostu, 


> : blondynka, mająca | p 
M. Drzewiecki. truduą mowę, ubra- 


+ na w czerwoną su- 


ipoteki 
Łodzi. 


„AKIAĄSTO ĄIŁOŻCE” 


Potężne arcydzieło erotyczne real. Augusta Gemny 
100 proc. mążczyzua Iwan Petrowicz, 
najpiękn. włoszka Carmen Boni, kobieta wampir Gina 

anes.— Paryż jego szaleństwa i łzy—Rewja parys- 
ido! Niebyw. przep. i bog. wystawy. 


(PANTERA 


w toli 
glłówn. 


3.000 
dolarów 


pożyczki poszukuje 
na pierwszy numer 


nierucho- 
mości pojośanej w 
głoszenia i 


buje, przerabia, nieuje, sztucznie ceruje. | tańsze źródło! Magnesowanie słucha- regulacja zębów kienkę, boso i bez informacje do ad- 
Farbujemy i pierzemy futra sposobem | wek tylko 1 zł. — Ładow. akumulato- : nakrycia głowy, kto- | mi » 
lipskim. 228 aa Sike 1 z at kde 447 e Ae BR, LJ E LE E by wiedział ami ia ży 
io owsk_ka , scu jej pobytu pro- 
° CEEL LEL] Choroby skórne i wener 191 pobyku pr 
Poradnia piec olas Taa Te.. 114-29 220| gl. Nawrot 2. Tel 179.59 |;oyjetozawia- | Szukam 
z 2 z domnienie rodziców | znajomości zpowaž 
. S E | Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań jeż. posag Małe-Łagiewniki, nym i inteligoutnym 
Wenerologiczna S E CY DR; MED, godz. 4—5 po poł, w niedz. od 11—2 pp. | Małolepsza. 1082 panem = dls miłe- 
Lel 5 e Listó ee oce EDWARD Dla niezamożnych ceny lecznic. 1063 y 7*walifikowana go pią czasu. 
ekarzy Specjalistów 5 z uras nauczycielka z erty pod „Rita” 
ul. Zawadzka Nr. 1 Skóry—Hurt i Detal CLI Ogloszenia] Sarakelowe [isoin paro] Dim Mal 
d igl í y € a) i ES 
Czynna od 6 rano do 9 wiecz. (specjalność : detaliczna sprzedaż Pasz palto z skun- blicznych szuka pras "letni 
w niedziele i święta 9—2 pp zelówek trwałych na wodę) ” i drobne — |toowym koierzem | cy w zakresie szkól Ery aa 
od 11—12 ' OE 3 pp. przyj- l Ę Specjalista ., [natychmiast bardzo AW aj -Ljqlhai wności o średaiem 
muje kobieta lekarz poleca: | zdzia skórnych i os Konwersacji „ea a powod wy- śwedoieć, Śosejać wykształceniu cj 
l . horób weneryc eczenie diatermją. ektroterapja. lskiej cudzoziem- | lazdu, Hotel Savoy, r przeciętaej inteli- 
aepielcwych i rb Sp ółka Szewców ul. Południowa 28 com udziela miła, pokój 307. 108 e Aeh a. gencji, kulturalna 
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Badanie krwi i 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatio-Leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

PORADA 3 zł. 


wydzielin na 
209 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


Detektory od zł. 8,50 446 
komplet z anteną i słucaawką od zł. 26 
uiiadjolaą* ul. 


Radjoaparaty i 
Ptotrkowska 88, w podworzu, tel 153-49 | plażowe z powierzonych i własnych ma- ; fus“ w dobrym sta- 


sympatyczna i bar- 
dzo wymowna pani. 


> Tel, 201-93 
Od 8—11 rano i 6—9 wiecz. 


hT fart d „Wy- 
w niedzielą od 9—2 pp. 729 SC, gh Kami. 
Dla niezamożnych ceny lecznic, | | nistracji „Hasła” 
riet 


Parasolki 


do spredania „Cva- 


terjałów, wyrabia pracownia Ed. Kadyń-| nie, Pomorska 117 


panna szuka odpo- 
wiedniej posady, w 
charakterze nau- 
czycielki, sekretar- 
ki it. p. Nadaje 

+ |się również do sa- 
Potrzebni modzielnej umysło» 
chłopcy do sprze-|wej pracy. Łaska- 
daży gazet. Zgła”|we zgłoszenia do 
szaś się ul. Zgier- | Redakcji „Hasła 
ska Nr. 46, od godz, | Łódzkiego” pod Sse 


kawe zgłoszenia pod 
Nauczycielka do re- 
dakcji Hasła Lódz- 
kiego. gr. 


Lam 500 zł. 


za wyrobienie mi 
stałej pracy. Las- 
«owe oferty do ni- 
niejszego pisma pod 
„Aleks” Dyskrecja 


NZD SA A BR BA 
CENY PRENUMERATY s 
W Łodzi s niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. 


SA sł. 4.20 W tekście 50 gr. za wiersz 1 milim. 1 łam. (strona 4 łamy) 
amiejscowa 5 s £: F KIE Nadesłane AUS w s W 1 % 

Zagraniczna = > s, ETAS Zwyczajne 12 we (a, E go 55 

Ddaozzenie do doma . OO . » 0.40 1 Alia (MA Ana po 3O FE wyżej Bo 40 ge 


Premameratę można przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiącz 
Konto czekowe w P, K, O. Nr. 65,210 


Redaktor naczelny: 


En 1 
AN YA. 
J J 1 


ed 


Stanisław Walaweki. 


I LLELEZF EES 


Najmniejsze ogłosz 


ir Wydawca: Prasowa Sp 


stizgo, Nawrot ŻU, teli 215-74. 4 


CENY OGŁOSZEŃ «MIEJSCOWYCH 


Najmniejsze ogłoszenie xl. 1.20 


Qdbito w drukarni nl. Piotrkowska 15, 


(olanówy 


Drobne ogłoszenia 15 gr. za słowo, 
enie 1,50, Poszukiwanie pracy 10 gr. za słowo 


ółka Wydawnicza Sp. z o. © 


3U |] Gibki. 459 | zasewniona.  1vU541 10—14. gr. 


modzielaa 


(gr.) 


: O;łoszenia firm zamijscowych, chociażkę posiadających filje 


w Łodzi, a ecatrałe gdzieśndziej, 


o 50 proe 
scowych. 


Firmy zagraniczne o 100 procent drożej, 


za” wiordy komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 


za bezpłatne. 
ękopisów zarówne 
zóG zwraca. . 


drożej od csa miej- 


Każda nowa 


podwyżka ocowiązuje wszystkie iuż przyjąte ogłoszenia do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń, 


Artykuły, nadesłano bez oznaczenia honorarjum, uwaza:e s4 


użytych jak i edrzuconych redakje 


Redaktor odpow,: Adam Żuczkiewica 


